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tiraków 10 lutego. wsze zadość art. 3mu, bo w każdóm Księ- 
Monitor z 6go b. m. potwierdził wnio - |stwie władza będzie powierzona hospoda- 
sek któryśmy uczynili zaraz po odebraniu |rowi, Zgromadzeniu i komisyi eentralnćj. 0- 
pierwszćj depeszy o mowie Cesarza F'ran- | prócz innych uwag, jakie się tu nastręczają, 
cuzów, że monarcha ten z całą świadomo- |powiemy tylko, że wybór ten ułatwia o wiele 
Sog zapadłego w Bukareszcie wyboru prze- |organizacyę i ruch machiny rządowćj tak 
mówił tak korzystnie o sprawie Księstw |skomplikowanćj jaką widziemy w przepisach 
Naddunajskich. Dziennik urzędowy zamiesz- |konwencyi; usuwa ond na to ciągłe ściera- 
cza depeszę od konsula jeneralnego w Bu- 
kareszcie do ministra spraw zagranicznych 
w Paryżu w następującćj treści: 
Zgromadzenie wołoskie zebrane na d. 3 lutego 
obrało dzisiaj (5go lutego) jednomyślnie hospoda- 
rem wołoskim pułkownika Aleksandra Couzę, o- 
ranego już hospodarem mołdawskim. Formy wy: 
orów, przepisane regulaminem organicznym i kon- 
wencyą z d. 19 sierpnia były zachowane. Ogło- 
szenie tego wyboru przyjęte zostało z radością. 
Wieczorem miasto było oświetlone. 
„ Konsul francuski zapewnia w téj depeszy, 
że pod względem wyboru Zgromadzenie wo- 
łoskie zastósowało się do przepisów tak re- 
gulaminu jakoteż konwencyi; Monitor po- 
wtarzając to zdanie nie dodaje żadnój uwa- 
Bl, zdaje się przeto że wybór jest całkiem 


własnej itd. 

Chodzić więc tylko powinno o wytłuma- 
czenie art. 3go konwencyi. Tłumaczenie mo- 
ża być jak wiadomo rozciągłe lub ścieśnia- 
jące, extensive i restrictive. Przyjęto wszak- 
że w tłumaczeniu traktatów zwyczaj, że tam 
gdzie idzie o korzyść strony, wątpliwość 
winna być tłumaczoną ectensive. Mocarstwa, 
które podpisały konwencyą uznały prawa 
Księstw Naddunajskich i swobody ich za- 
pewnić chciały konwencyą 195go sierpnia. 
Nieprzewidziały przypadku wyboru jednćj i 
tój samćj osoby na hospodarstwo obu Księstw. 
Tak się wszelako stałó, a przeto zachodzi 
wątpliwość, którą rozstrzygnąć wypada. Je- 
legalny co do formy. Może przeto zacho- | dnomyślność która tak ogromne otrzymała 
dzić tylko wątpliwość czy Zgromadzenie | zwycięztwo nad dotychczasowemi zabiegami 
wołoskie mogło wybrać hospodarem tę sa- |w Księstwach, jest zbyt wyraźnem śwlade- 
ma osobę którą wybrało Zgromadzenie moł- |ctwem, po którćj stronie są życzenia miesz- 
dawskie. Nie zgadzają się w tćj mierze |kańców. Nie ma wątpliwości, że w obiorze 
dzienniki; większość dzienników francuskich jednego hospodara widzą oni korzyść dla 
wyraża tylko zadowolenie swoje z jedno- |siebie. Litera konwencyi o tém milczy, ale 
myślności , ale Debaty lubo są stronnikami |się „temu nie sprzeciwia. Milczenie tłumaczyć 
unii, żałują że wybór ten jest radykalnie jako zakaz, byłoby tłumaczeniem restricti- 


nielegalnym, bo się sprzeciwia według nich |ve, to jest ukróceniem przyznanych swobód, 
na szkodę strony. Pozostaje więc tylko tłu- 


literze artykułu 3go konwencyi z 19go sier- 
maczenie extensive zostawiające zupełną 


pnia. Zobaczmy jak brzmi ten artykuł: ni 
Art. 3. Władza publiczna powierzoną będzie wolność wyboru co do osoby, skoro formy 
przepisane zachowane zostały. 


w każdóm księstwie hospodarowi i zgromadzeniu 
wyborczemu działającemu w przypadkach przewi- 
dzianych niniejszą konwencyą, wespół z komisyą 
tentralną wspólną dla obu Księstw. 

Stósownie do tego brzmienia twierdzićby 
można, że wybór p. Couzy hospodarem obu 

sięstw nie jest przewidziany konwencyą, 
ale trudno utrzymywać aby był przez nią 
zakazany. Debaty nie wdają się w tłóma- 
czenie swego peremptorycznego sądu: wsze- 
ako opierają się zapewne na tém, że skoro 
powiedziano, iż komisya eentralna jest wspól- 
ną przeto ma się rozumieć, że hospodar 
nie może być wspólny. Ale tego nie wy- 
powiedziała konwencya, a Zgromadzenie 
wołoskie obierając p. Conzę, uczyniło za- 


KKorespondencya Czasu. 


Lwów 6 lutego. 

(z) Od jakiegoś czasu mówiono powszechnie, że 
hr. Wiktor Baworowski ma zamiar, idąc za przy- 
kładem śp. Ossolińskiego, księgozbiór swój prze- 
znaczyć na użytek publiczny. Dziesiątek lat zale- 
dwo dobiega, jak p. Baworowski zaczął groma- 
dzić książki i rękopisy w celu utworzenia znacz- 
niejszćj biblioteki, a dziś już zbiór jego posiada- 
jący wiele cennych rzeczy, i osobliwości bibliogra- 
ficznych, może iść o pierwszeństwo z obu znako- 
mitemi księgozbiorami prywatnemi, to jest biblio- 
teką Medycką p. Mieczysława Pawlikowskiego i 
Poturzycką pana Włodzimierza Dzieduszyckiego, 
znajdującemi się obecnie we Liwowie. Piękny i li- 


i tylko owszem nadawało im więcćj ciepła i powagi. 

GZEŚĆ L ks ksiądz, mający sobie dministra- 

s A poruczoną administra 

IS ITERACKO ARTYSTYCZNA. cyę katedry kakao m chwili najcięższéj, gdy 

j soy senatorowie duchowni i świeccy wynieśli 

s skin STAROWOLSKIEGO z za pea kraju przed zwycięzkim orężem Ka- 

ać yty. ~ Pobudka — Dwór Cesarza tureckiego i | rola Gustawa— zdobył sobie piękną kartę w hi- 

onowskiego: Skrupił bez skrupułu w Polsce. | Story. sławną odpowiedzią daną dumnemu Gusta- 

Biz opr zpw orze - bie Łokietka. Zgoła był to mąż 

(Biblioteka Polska z wowi przy gro h 

wyd, Turowskiego). myśli i czynu, poświęcony usłudze Rzeczypospo- 

g 2 litéj — takim też duchem tchną rozliczne jego pi- 

zymon Starowolski liczący się do najpłodniej- | sma, bądź historyczne, bądź polityczne, bądź sta- 

azych publicystów pierwszój połowy 17go wieku, |rożytnicze — trzeba bowiem wiedzieć, że w pe- 

był jedną z umysłowych pot $ $ a ać go można ojcem archeo- 
> a 3 eg swojego czasu, a |wnym względzie nazwać go me”. 

obywatelskim charakterem i dobrą radą, wielkie |logów z powodu pomysłu spisania nagrobków po 

mający zachowanie u pierwszych senatorów Rze- | kościołach. Najważniejszóm atoli jego dziełem jest: 

czypospolitej. W sekretarskim urzędzie przy Janie | Reforma obyczajów polskich; lecz. takowe więcćj 

Karolu Chodkiewiczu odbył rzadką szkołę do- jest znane; przeto wydawca Biblioteki Polskiej p, 

świadczenia, i nabrał znajomości rzeczy rycerskićj, | Turowski wybrał najrzadsze z jego drobniejszych 

tównie ja spraw krajowych. Poźnićj czy jako |pisemek i wcielił je w swój szacowny Z iór. Do 

nauczyciel Aleksandra Koniecpolskiego, czy jako | tój liczby należy: Rycerz prawdy wydany w r. 1648 

Przypuszczany do poufałości Tomasza Zamoyskie- | (podobno po raz wtóry). Zdaje się, że to może 


80, Jub Wolskiego Mikołaja marszałka koronne- | być tłumaczenie j ł łacińskiego pisma, 
8o i Jakuba Zadzika, zawsze miał styczność zio- y. czenie. jego własnego 


R PUR n o któróm Janocki mówi, a które ma tytuł: Egues 
à ami stojącemi u steru Rzeczypospolitej, a tém |polonus. Venetiis 1628. Autor w książeczce tój sta- 
Amém niębył żadnym utopistą i marzycielem, alo | wia, wizerunek Prawego Rycerza, czyli szlachcica; 
$żem posiadającym znajomość interesów koron- |bo jak powiada w przedmowie, gdy żadne króle- 
RA „ niemnićj wad i przywar ówczesnego „spółe- |stwo ani Rzeczpospolita nie może być bez stanu 
z Ństwa, którym usiłował zabiegać W swoich pi- | rycerskiego, a teraźniejsza godność szlachecka po- 
rm w sposób gruntowny, to jest: naciskając na szła bardzo w zaniedbanie, przeto chce wzbudzić 
k radca, obyczajów, na trzymanie się wiary przod- ospałych ad famam. et decus. Ą 
kas g.zościoła; zawsze wychodząc ze starćj, A W rozdziale pierwszym mówi 0 zacności stanu 
e: iwćj zasady, że wszelkie Rzeczpospolite 0- rycerskiego, a dzieląc Żołnierzy całego świata na 
chow Stoją. Wstąpiwszy następnie w stan du- pogańskich i chrześciąństich, twierdzi, że imie pra- 
owny, wych Rycerzy samym tylko katolikom należy się, 


może zbyt przejął się duchem kazno- zę i i 
; chociaż to nieuwłaczało prawdom jego, | z powodu iż nietylko ojczyzny i majętności bronią, 


Kraków 11 Lutego — Piątek. 


się obu hospodarów ze sobą, walki miłości | g 


p. | „śleli, ale | a 00 nierówną 


Przyjmują sie do umieszczenia w Inseratach. 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOW/ENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu; rot: a, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą * 

Od wiersza drobnego za jedne -9 e umieszczenie po 7 centów, za następne po 3! 
Do kaźdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie. 

Listy z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu*. 

Lısry reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu. 

Listy niefrankowane nie przyjmują się. 

BT Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 


Medyolan 5 lutego. 

© Jakkolwiek znane wam już są dotąd tak mo- 
wa królowćj, jak rozprawy w parlamencie angiel- 
skim, przedież pominąć nie mogę uwag kilku nad 
niemi, bo to rzeczy najmocnićj tu obchodzące. 
Anglia jest za utrzymaniem traktatów i uważa po- 
kój za niewątpliwy. Lord Derby wyrzekł wyra- 
źnie, że dyplomacya może załatwić kwestye bę- 
dace na stole. Dotknął bliżćj najdraźliwszćj z nich, 
mówiąc o Włoszech, i dał zapewnienie, że Au- 
stryą nie uderzy na Piemont, a Francya go nie 
| poprze, jeśliby chciał zaczepić Austryę. Pozosta- 
nie przeto dla Piemontu albo zmienić politykę, 
albo czekać innych politycznych okoliczności. O ile 
liczyć on mógł na poruszenie w innych krajach 
włoskich, o tyle już się zapewne przekonał, że się 
myli. O spokojności Lombardyi twierdziłem wśród 
najgorętszych hałasów. Patrzyłem na fakta i pi- 
sałem, sądząc o umysłach i usposobieniach bez- 
stronnie. Czas pokazał że nie inaczćj było. Lu- 
dność krajów lombardzko-weneckich ma swe na- 
rodowe i prowincyonalne życzenia i interesa, ale 
się nie chwyta środków rewolucyjnych na ich za- 
spokojenie. W przyrzeczenia rządu piemonckiego 
nie wierzy, a od Francyi niczego się nie spodzie- 
wa, gdyż czuje, że Cesarz Napoleon III o zer- 
waniu traktatów i rozpoczęciu wojny z Europą 
dla wyswobodzenia Włoch myśleć nie może i nie 
myśli. Czuje również że to o czem na kongresie 
paryzkim mówiono, to jest o reformach i ulepsze- 
niach do Lombardzko-weneckiego królestwa za- 
stósowanem nie będzie. Po amnestyi i po zregu- 
lowaniu stósunków pieniężnych w tych prowin- 
cyach, jest istotnie mało kwestyj rządowych i ad- 
ministracyjnych do załatwienia w sposób dający 
się pogodzić z ogólnemi celami państwa. Komi- 
sya złożona w celu ocenienia stanu podatków, pra- 
cuje i znajdzie zapewne sposób zadośćuczynienia 
słusznym żądaniom. Administracya polityczna i 
sądowa jest w ręku zas samych krajowców. 
Język włoski jest językiem urzędowym. Policya 
nieprześladuje, nie dręczy, nie nastaje na nikogo. 
W całój tak nazwanćj demonstracyi cygarowćj 
nie słyszałem w Medyolanie o żadnem wdaniu się 
policyi. Gdy cena cygar zostanie zmniejszoną, o 
czem jest mowa, palenie na ulicach stanie się zno- 
wu ogólnem, tak jak było ciągle po kawiarniach i 
hotelach. Uuiwersytet w Pawii otwartym został, 
jak już doniosłem, a w Padwie jest na otwarciu. 
Aroyksiążę nagli również roboty komisyi zajmu- 
jącćj się systemem edukacyi publicznój. Jednem 
słowem, jeśli są jakie ulepszenia do zrobienia, Ar- 
cyksiążę o nich myśli i przeprowadzi je. Głos 
więc Francyi i Anglii jeśli na nowo podniesio- 
nym zostanie co do Włoch, to dotknąć tylko mo- 
że inne kraje włoskie. Amnestya dana przez kró- 
la Obojga Sycylii zapowiadać się zdaje że Nea- 
pol wejdzie powoli na drogę na którćj go pań- 
stwa zachodnie od dwóch lat widzieć chciały. Au- 
strya tym życzeńiom nigdy nie była przeciwną i 
nie jest. Wojna więc i ztego powodu między 
Francyą i Austryą jest tak daleką, jak była przed 
dwoma laty, dalszą może nawet, gdyż Anglia 


zapewne wiele uczuć i zbiory p. Paworemacąge 
e- 


pp 
się. Starowolski maksymy tćj niemógłby dowieść 
w dzisiejszym stanie pojęć; ale w swoim czasie 
podniósł ją mając przykłady wypraw samowol- 
nych szlachty na Moskwę, lub na Wołoszę , któ- 
re Rzeczpospolitę wmięszały w wojnę. 

W 5 Rozdziale wykazuje, jak się powinien za- 
chować wojskowy człowiek — W dalszych zaś roz- 
działach aż do 9go rozwija przepisy moralności i 


gi tt to wymagając umiarkowania dla 
zwyciężonych, czy obchodzenia pobożnego rocznic 
odniesionych zwycięstw, czy miłości dla ojczyzny, 
która żąda bezwarunkowego poświęcenia mają- 
ae i osób. Znać wtem piśmie gorliwego yA 
raira który zapał swój pragnie przelać w współ- 
Rada na zniesienie Tatarów jedno z rzadkich pi- 
semek Starowolskiego, należy do rzędu tych o- 
dezw, pobudek, zaklęć, jakie od stu lat przeszło 
podawano narodowi, ażeby raz skończył z nie- 
Przyjacielem Krzyża i niezmordowanym najeźdzcą 
* dla żoł granic Rzeczypospolitćj. S arowolskiego polityka 

zy Rycerzem a żołoierzem; boze a żołdu, |w tym względzie nie była inną od polityki Tur- 
pierwszy dla ojczyzny życie niesie. dbac Po- | cików Orzechowskiego. Powiada on, że przeczy- 
lacy szli w obcą służbę, gdzie szło aw ronę re- |tawszy Dyskurs Krzysztofa Palczewskiego o nie- 
ligii katolickiej — a za jego 02 w po herety- znoszeniu kozaków, pochwala go, bo widzi, że ze 
ikom a nawet Turkom. — W sag jest tylko | zniszczeniem kozaków jedyna zapora od perekop- 
artykuł de absentibus a bello, bardzo ostry — anie | skich Tatarów upada; a to gniazdo rabusiów ko- 
ma wzmianki o uciekających Z wojny, bo tego na- |niecznie należy zniszczyć. Radzi więc to, co pó- 
wet w przypuszczeniu niemyś eli, źnićj, w sto kilkadziesiąt lat dokonała Rosya; to 
W 4 Rozdziale mówi, że chrześciańskiemu Ry- |jest, ażeby Krym, osadzić polskiemi koloniami, 
cerzowi, godzi się tylko na taką wojnę jechać, któ- sean zamki i trzymać w nich załogę. Wstyd 
ra jest. od najwyżsźćj władzy uchwaloną i sprawie- |bowiem dla potężnćj Rzeczypospolitćj płacić im 
dliwą — bo sonstytucye warują, aby król bez po- | haracz w szablach i kożuchach, na to, aby cicho 
zwolenia rycerstwa wojny niepodnosił, a również |siedzieli; gdy tymczasem mimo haraczu zawsze 


stan Rycerski samowolnie na wojnę niewyprawiał wpadają do Polski, Z taką dziczą, o którćj Batory 


|ale nadto miłością chrześciańską zapaleni, zdro- 
wie swoje niosą za Kościół ś. za wiarę, za bracią 
swoją i za wszystką Rzeczpospolitę. Na udowodnie- 
nie zacności tego stanu, widzi go ustanowionym 
od samego Boga, co popiera Pismem świętem. — 
Przedmiotem drugiego Rozdziału jest intencya 
prawego Rycerza niesienia szczerych usług ojczy- 
Źnie; obrona Ewanielii, tndzież nabycie sławy, — 
sława bowiem dała ogólne nazwisko ludom je- 
dnego plemienia z nami, Sławianom. 

Sławianie też chcąc synów do nabywania sławy 
zachęcić, dawali im imiona: Władysław, Bogusław, 
Stanisław, Janisław, Przecław, Przemysław i t. d. 
„Zaczem sławę dobrą bardzićj niżeli pożytki iży- 
„wot swój miłowali i do potrzeby smi ać narar 

H . . . . e owl w r - 
„ce i o poddaniu się siop do siebie 
mówi: Niezbędna sławo, dziś dla ciebie głowę 
„położyć muszę !* 5 A 
PW 3 Rozdziale porównywa urządzenie polskie- 
go rycerstwa z Rzymskiem, i czyni różnicę pomię- 


z 
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byłaby w ostatnim razie za Austryą, a przedtem 
neutralną. Opinia tutejsza rozumie to wszystko 
bardzo dobrze i jest coraz spokojniejszą. Liudność 
lombardzko-wenecka pokazała w tój mierze wiele 
politycznego taktu. Życie w Medyolanie corsz ży- 
wsze i weselsze, Teatra pełne. Na ulicach tyle 
ruchu co w Wiedniu. Arcyksiążę przechadza się 
często pieszo na Corso i po bastyonach. Arcy- 
księżna zatrzyma się dni kilkanaście w Wenecyl. 
Jenerał Giulay ma się wkrótce przenieść do We- 
rony. Ruchu wojska nia ma. W Piemoncie my- 
ślano o koncentracyi lecz skończyło się na zbli- 
żeniu kilka pułków do granicy. É 

Czas mamy tu od dwóch dni prawie wiosenny. 
W dzień jest prawie gorąco. Wieczory i ranki zi- 
mne. Balów prywatnych dotąd mało. Między pu- 
blicznemi, maskowe zajmują pierwsze miejsce. 
k W la Scala dadzą wkrótce balet wiedeński 
„Karnawał paryzki*. We wtorek przyszły nowa 
opera „Maria Rioci*. 

Poznań 5 lutego. 

Spodziewane i niezbędne zmiany w najwyższym 
zarządzie W. Księstwa dotąd nie nastąpiły; wszy- 
stko więc wtym względzie opiera się na wieściach 
i domysłach. Wieścią dziś znów najwięcćj i tu i 
w Berlinie głośną jest przywrócenie namiestnictwa 
i to wosobie jenerałą „koi Wilhelma Radziwił- 
ła *). Krok podobny ze strony rządu zyskałby 
niezawodnie uznanie ogólne, jako zwrot do sto- 
sunków dawniejszych. Położenie namiestnika by- 
łoby z pewnością trudnem, ala czego; nie należa- 
ło uczynić dla dobra kraju, a całe obywatelstwo 
tutejsze byłoby gotowem i trudność położenia te- 
go uznać, i o ile w mocy swćj znośniejszem je 
uczynić, 

Dziwiło nas, że dotąd Posener Zeitung nie za- 
mieściła odpowiedzi ministra spraw wewnętrznych 
na zażalenia księdza Biskupa Stefanowicza, dowia- 
dujemy się obecnie, że nawet od redakcyi i tego 
żądano i że odmówiła. Prosta przyzwoitość po- 
winna była pismo to skłonić do zamieszczenia re- 
zolucyi ministeryalnćj, po tylokrotnem szarpaniu i 
zaczepkach jakie sobie z powodu tćj sprawy po- 
zwalało w swym czasie przeciw księdzu biskupo- 
wi. Nowym to dowodem braku uczucia najpro- 
stszćj słuszności redakcyi pisma tego, a niewątpi- 
my, że będzie ono powodem dla hr. R. R. do za- 
niechania dalszćj łagodności co do egzekucyi 84- 
downie mu przyznanych praw. Łagodność i wzglę- 

_dność bowiem tylko tam jest słuszną i stósowną, 
gdzie się spotyka słuszność i przyzwoitość w dzia- 
aniu. 


wielce ciekawych na ten raz rozpraw; niejasność 
zaś stosunków naszych i zamiarów co do Księ- 
stwa koniecznie wpłynąć musi i na decyzye depu- 
tacyi naszéj, którćj obecnem zadaniem oczeki- 
wanie. 


Berlia 8 lutego. 

+ Broszura „Napoleon IIIci i Włochy“, mowa 
tronowa francuska, wiadomość o obraniu księcia 
Aleksandra multańskiego i na tron wołoski, zaj- 
mują w tój chwili wyłącznie, jak gdzieindzićj, tak 
i tutaj, uwagę publiczną. Prasa nie miała dotąd 
czasu zastanowić się nad każdą z nich z osobna. 
Pierwsza i druga dziś dopiero w całości są znane, 
o trzecićj niemasz dotąd bliższych szczegółów. Na 
długi czas dziennikarstwo europejskie obfitą będzie 
miało materyą „do dyskusyi, bo ani broszura, ani 
mowa tronowa frańcuska nie są to prace pospo- 
litego rodzaju, na dzień jeden, na sprawienie pe- 
wnego wrażenia obrachowane, a obranie jednego 
księcia na oba trony rumuńskie nie jest wypad- 
kiam, któryby przejść mógł bez wpływu na obe- 
cng sytuacyę polityczną. Są w Niemczech, 84 i 
w Prusiech dzienniki, które gotową z góry o wszy- 
stkich wypadkach i sprawach mają opinią, i nie 
wahają się jój objawiać im wcześnićj tem lepićj. 
O wsżystkiem mianowicie co się w dzisiejszćj Fran- 
cyi dzicje, Sąd znacznój części prasy niexnieckiej 
bywa tak skory i lekkomyślny, a nadewszystko 
uprzedzony, że dziwić się częstokroć przychodzi, 
jak nie wstyd tę i owę redakcyą, objawiać go 
przed światłą publicznością, która ma niezawisłe 
zdanie i nie przyznaje bynajmnićj dziennikom pra- 


CZAS z Piątku 11 Lutego 1859. 


wyższy wszystkich stanów. Jest to jedyna sposo- | nosząc zarazem, że traktat handlowy z Modeną m4 


bność zetknięcia się mieszczaństwa z dworem i 
arystokracyą w zabawie publicznej. 


Temi dniami przejeżdżała księżna Marcelina 


Czartoryska przez Berlin. Na wieczorze u posła 
angielskiego lorda Bloomfielda podziwiano jéj grę 


ną fortepianie. 


Od kilku dni mamy nareszcie mierne przymroz- 


ki przy pięknem niebie. 


Kraków 10go lutego. Na posiedzeniu tutejszćj 
Izby handlowo-przemysłowćj w dniu 19 z. m. przy- 
stąpiono do wyboru trzech kandydatów na dyrek- 
tora tutejszego banku filialnego eskomptowego i dzie- 
więciu kandydatów na cenzorów banku w miejsce 
wylosowanych pp. Wincentego Wolfa, Roberta Kel- 
lera, Ludwika Zieleniewskiego i Franciszka Hahna. 
Izba wybrała kandydatami na dyrektora: pp. Win- 
centego Wolfa, Wincentego Kirchmajera i Jana 
Niklewicza; na cenzorów ze stanu handłowego: pp. 


Salomona Deiches, Natana Steinberga i Alberta 


Mendelsburga; ze stanu zaś przemysłowego: pp. 


Teodora Baranowskiego, Karola Modes, Stanisława 
Armatysa, Walerego Wielogłowskiego, Augusta 


Friedleina i Ludwika Zieleniewskiego. 


Gdy dyrekcya banku filialnego eskomtowego za- 
żądała wcześnego przedstawienia sobie kandydatów 
do utworzenia czwartćj kadencyi, przeto przy po- 
wtórnem na ten cel głosowaniu, wybrano kandy- 
datami na dyrektora: pp. Juliusza Johna, Wincen- 
tego Kirchmajera i Jana Niklewicza; na cenzorów: 
pp. Jana Fischera, Feliksa Wolffa i Jerzego Goebla 


ze stanu kupieckiego; Sale Kaufmanna, Leib Ho- 


W Gnieźnieńskiem powstała jakaś bajka 0 tu- 
łających się wilkach, ale polowania na nie były 
daremnemi. Zimę mamy nieomal włoską, pogody 

iękne, marozów żadnych, śniegu zupełnie nic, by- 
eby późnićj zemścić się nie chciała, a rzeczywi- 
stój wiosny z upragnieniem oczekują nasi gospo- 
darze dla nieurodzeju zeszłorocznego a skutkiem 
tego braku ogólnego paszy. } 

„ Życie karnawałowe dotąd całkiem u nas uśpio- 
ne, osób z prowincyi mało do Poznania przyby- 
wa, oprócz szczupłych tamtejszych zebrań, o in- 
nych zupełnie nie słychać i dopiero w końcu te- 
go miesiąca i na same zapusty spodziewają się i 
zapowiadają interesowani i interesowane głośniej- 
szych zabaw. 


rowicza i Alberta Mendelsburga ze stanu handlu- 
jących starozakonnych; tudzież Ludwika Zieleniew- 
skiego, Augusta Friedleina i Stanisława Armatysa 
ze stanu przemysłowego. 

Następnie Izba zawiadomioną została o reskryp- 
cie ministerstwa handlu polecającym jćj utworzenie 
bióra do przyjmowania deklaracyi wzorów i mo- 
deli wyrobów. przemysłowych; tudzież o rezolucji 
tutejszćj dyrekcyi skarbowćj, iż na podanie Izby 
zarządzonem zostało, aby godziny urzędowania na 
głównćj komorze celnćj w Krakowie trwały od 8ćj 
z rana do 3ćj popołudniu. 


wa myślenia w każdym razie za nią. Tak n. p. 
Gazeta Vossa, mówiąc o broszurze paryskićj, dziwi 
się, że mogą drukować się takie absurda (Bloed- 
sin) z przekonaniem, że będą poważnie przez Eu- 
ropę traktowane. Prawda, że organ ten pisze głó- 
wnie dła filistrów miejskich, którzy także o wiel- 
kich sprawach świata przywykli są w knajpach 
politykować. Ależ i poważniejszy czytelnik bierze 
dziennik ten do ręki, i nieraz zapewne trudno mu 
wierzyć przychodzi, że taki organ największe ma 
w stolicy rozpowszechnienie. W następnych listach 
doniosę, jaki sąd inne dzienniki wydadzą o bro- 
s:urze paryskićj i mowie Napoleona III. Na gieł- 
dzie tutejszćj nie wzmocniła się wiara w utrzyma- 
nie pokoju. Otwartość i energia słów Cesarza wię- 
cćj trwoży niż zaspakaja. Każdy czuje, ż3 zamia- 
ry, które ma przed sobą, są niecofnięte, jeżeli dy- 
plomaeya nie znajdzie sposobów usunięcia przy- 
czyn sporu. 

W Izbie poselskiej były wczoraj obrady nad 
petycyami. Z tych najważniejszą była dotycząca 
niędawania ślubów kościelnych osobom rozwiedzio- 
nym. Zabrał także głos minister oświecenia, p. 
Bethmann Hollweg, oświadczając, że w minister- 
stwie kwestya ta wszechstronnie się roztrząsa i 
będzie w drodze prawodawczćj załatwioną, lecz że 
czasu wniesienia dotyczącego projektu do prawa 
nie można jeszcze oznaczyć, bo prace przygoto- 
wawcze jeszcze nieukończone. 

Mówią z wielką pewnością o bliskiem ogłosze- 
niu amnestyi dla wychodźców i więźniów polity- 
cznych. Z powodu narodzin syną Księcia Fryde- 
ryka Wilhelma, Książe Regent miał pierwszy po- 
wziąć myśl wydania amnestyi ogólaćj, zwłaszcza, 
że kraj znajduje się w takiem usposobieniu, że 


Wiedeń 9 lutego. Po artykule Koresp. austr. 
(którego najważniejszy ustęp podaliśmy wczoraj), 
ożywiła się tu nadzieja utrzymania pokoju, jak to 
widać z dzienników, a szczególnićj z giełdy. Mowa 
Cesarza Napoleona porównywaną jest z mową kró- 
lowćj Wiktoryi, a zarazem cytowane rozmaite re- 
lącye o stanie umysłów we Francji, z którego 
wnioski wyprowadzane bywają na korzyść pokoju. 

— Wspominaliśmy o zaprzeczeniu ogłoszonem 
w Gaz. dź Milano przez znanego historyka Cezara Can- 
tu. Tyczy się ono pogłoski, która/przypisywała mu au- 
torstwo petycyi o oddzielenie królestwa Lombardzko- 
Weneckiego od cesarstwa i utworzenie z niego 050- 
bnego państwa pod rządami Arcyksięcia guberna- 
tora. Cantu zaprzeczył jakoby miał udział w téj 
petycyi, i zaprzeczenie to ogłosił oprócz w Gaz. di 
Milano, także 'w turyńskim dzienniku Opźnione z ró- 
żnicą tylko tą, iż w pierwszćj podpisał się „czło- 


„oficer legii honorowćj i kawaler orderu $. Mau- 
rycego i 5. Łazarza“. 
— Turyński korespondent do Zndćp. belge, za- 


O biegu konferencyi Towarzystw kredytowych 
w Berlinie dotąd nie masz nic wiadomego. Iote- 
resa nasze dobrze są reprezentowane resztę trze- 
ba zostawić dobrćj woli rządu, tem więcćj, że 0- 
pinia kraju w tym względzie już dość wyraźnie 
się objawiła czego pragnie i czego potrzebuje. 

Z sejmu także brak nowin, idyliczny stosunek 
stronnictw do rządu i nawzajem, nie zapowiada 

*) Berliński korespondent nasz nadmienił o Schleinitzu pre- 
zydencie Bydgoskim. P. R. 


jeszcze wyrzekł: Nolo ego hujus bestiae tributarius 
esse, niepowinno być żadnych układów; a tymcza- 
sem niedołężność i niedbalstwo ciągle się im opła- 
cało. — Starowolski niezbywa ogólnikami rad swo- 
ich, ale ścisły plan podaje. Naprzód pokazuje po- 
trzebę pobudowania zamków od Dobromila aż do 
Moncastro wzdłuż Dniestru, a ztamtąd do ujścia 
Dniepru brzegiem morskim po Oczaków; również 
do koła półwyspu Tauryckiego. Do robót około 
twierdz można użyć lużnych ludzi; „w samym Kra- 
kowie— powiada— mało nie czwarta część tako- 
wych ludzi-by się znalazła.“ Zkąże wziąść żołnie- 
rza i kolonistę? Oto z każdćj wsi królewskićj wy- 
brać radzi dwódziestego chłopa i z całą rodziną 
go przesiedlić do Krymu, również dwódziestego 
z każdego miasta, dając im wszystko co potrzeba 
i swobodę. Aby zaś żołnierz był do obrony, niech 
cztery województwa co roku dadzą pospolite ru- 
szenie, które ma mieć leże na Ukrainie z hetma- 
nem polnym. Niezapomina 1 o marynarce na mo- 
rzu Czarnóm — gdy mówi, żeby przyzwać żegla- 
rzów z Gdańska i Rygi, I fad flotę handlo- 
wą — chce łączyć morze Czarne z Baltykiem przez 
zrobienie kanału między Dźwiną a Berezyną, aby 
obrócić przez Polskę handel ze wschodem, Sło- 
wem nie brak mu wielkich myśli, bo one żyły 
w narodzie, który myślą latał jak orzeł, a o naj. 
bliższych zapominał potrzebach odkładając zawsze 
do sposobniejszćj pory, w narodzie, który czuł 
swoje posłannictwo, widział je nawet — 8 nie znaj- 
dując na drodze swojćj jeniuszu coby Je spełnił, 
mimo niego nieumiał dopomagać praktycznym i 
światłym przedsięwzięciom królów, z bojaźni o jaki 
zamach na swobody szlacheckie.. Serce się kraje 
na widok tego zaklętego koła, w któróm się 019- 


łaska podobna nie może mu zaszkodzić ale je ra- 
czej podnieść i utwierdzić. Tymczasem dowiaduję 
się, że do sejmu zaniesioną jest petycya o amne- 
styą. Trudnoby było Izbie oddalić petycyą. Stó- 
sownićj więc jest, że rząd sam weźmie inicyaty- 
wę. Wielu wątpi, aby amnestya była ogólna i 
bezwarunkowe. Są wychodźcy, chociaż liczba ich 
bardzo mała, którym powrót do kraju nie łatwo 
może być dozwolony. a 

Jutro będzie w operze pierwszy bal subskryp- 
cyjny. Na balach tych bywa cały dwór i świat 


przecza podaniu tego dziennika, co do odpowiedzi 
gabinetu wiedeńskiego na notę sardyńską z dnia 25 
listopada r. z. Nota rzeczona, jak wspominaliśmy, 
domagała się, aby na zasadzie traktatu handlowego 
między Austryą a Sardynią istniejącego, rząd au- 
stryacki poczynił Sardynii te same ustąpienia han- 
dlowe jakie uczynił Modenie. /ndźp. belge twierdzi- 
ła była, że temi czasy nadeszła w tym względzie 
przychylna odpowiedź do Turynu. Tymczasem ko- 
respondent turyński prostuje to doniesienie w ten 
sposób, iż Austrya odrzuciła żądani 


gle obracał, przelewając na drugich niczćm nieza- 
słażonych ludzkości, to posłannictwo, jakie było 
mu dane od Boga. | 

Tegoż Starowolskiego przedrukowanym został 
jeszcze Dwór Cesarza tureckiego. Jest to opis Stam- 
bułu i rezydencyi Sułtańskićj ułożony dla Jana 
Zamoyskiego wnuka Wielkiego Zamoyskiego—z o- 
powiadań świadomych tego pogańskiego narodu, 
oraz z książki włoskićj świeżo w Rzymie wydanćj. 
I w tóm pisemku objawia się gorliwa myśl oby- 
watelska do tego pewnika: że chcąc nieprzyjaciela 
pokonać, trzeba starać się poznać go w jego wła- 
snym domu. 

Jedno z najciekawszych pism w początku 18go 
wieku wydanych, bezwątpienia jest Skrupuł bez 
skrupułu w Polsce, napisane przez Jana Jabło- 
nowskiego, syna Stanisława hetmana W. Koron- 
nego, przyjaciela Lieszczyńskiego , więźnia w Kö- 
nigsteinie , kobftegi pisarza w duchu religijnym. 

broszurze téj, którą możnaby nazwać Pamię- 
tnikiem ducha i pojęć Jego czasu, Jabłonowski sil- 
ny sumieniem i uczuciem chrześcianina, zagrzany 
miłością publicznego dobra, ostro nastąpił na smu- 
mi stan nierządu, nie samem moralizowaniem, ale 
i dowodami branemi z osób, które znał i z wypad- 
ków, na które patrzał. , 

Prawdy jego są gorzkie, a tak słuszne, że nie- 
ma na nie repliki. Zacny i pobożny mąż żałował 
późnićj, że to pismo podał dò druku — był to 
skrupuł niepotrzebny, bo potomność winna mu 
wdzięczność, że w jasnem świetle wystawił nieje- 

ok nadużycie , i niejedną przywarę. Szczególniej 
z par on całą trudność rządzenia krajem, gdzie 
t Jak ministrowie, ciągle byli nagabywani 


i wexowani przez tłumy szlacheckie najczęściej | lei Janie UI. — 


niemające żadnego pojęcia o polityce i sztuce rzą- 
dzenia. Był to nałóg mający źródło swoje w pry- 
wącie. Wexowano króla o sojusze i traktaty; we- 
xowano o najzbawienniejsze nieraz postanowienia, 
jedynie dla tego że się było zapłaconym przez Ja- 
ką potencyę, lub że się chciało starostwa lub wa- 
kującego krzesła. Jan kzażiniióki między przyczy- 
nami swój abdykacyi położył i tę, że od pewnego 
posła przez całe swe panowanie był wexowanym. 
Z tym nałogiem łączył się drugi: rozsiewamie fał- 
szywych wieści o panującym i dworze — ©? mie- 
wało nieraz najzgubniejszy wpływ na opinią pu- 
bliczną , bo obudzało najniesłuszniejsze nienawiści. 
Autor wyrzucając na oczy te wszystkie zdro- 
źności, chce obudzić skrupuły, żeby każdy dobrze 
się zastanowił nim do lekkomyślnego dzieła rękę 
przyłoży. Zresztą wartość téj książęcz”! niezmię- 
nila się: mimo różnicy epok da się i dziś w wielu 
rzeczach zastosować — dla każdego Zaś, co chce 
się obeznać z tajemnicami dziejów naszych z koń- 
cem 17 wieku, nieocenione znajdują się tu wska- 
zówki. Jest to jakby. anegdotyczna historya od- 
krywająca sprężyny, zazwyczaj utajona w oficyal- 
nój poważnćj historyi. Rozmowy umarłych Pola- 
ków wydane w r. 1856 w Sanoku, gdzie widzimy 
wprowadzonego Jeremiego YY szniowięckiego iSo- 
bieskiego — Wydżgę i kardynała Radziejowskiego, 
porównane ze Skrupułem bez skrupułu , pokazu.ą 
najwyraźniej że 8% płodem tegoż samego pióra. — 
Nietylko same szczegóły, często nieznane, ale po- 
gląd na wypaadki, sąd O ludziach, ocenienie poli- 
tyki — są tak wytrawne, tyle mają trafności, że 
więcćj się dowiedzieć można z tych pisemek Ja- 
błonowskiego niż z oda LO istoryi o Micha- 
Szkoda tylko że oba te pisma 


być wypowiedziany, a zatem Sardynia niema pra* 
wa żądać jakowych na tćj zasadzie koncessyj. 

— Z Polo donosi depesza, że nowo zbudowany 
c. k. okręt liniowy „Cesarz“ otrzymał już maszty: 

— Kor. Austr. donosi z Medyolanu z 5go, że 
zakazano tam ponownego przedstawienia w teatrze 
Scala opery „Norma“ (zapewne z powodu wspo” 
mnianych demonstrac:j krzykliwych.) i 

— Według otrzymanćj depeszy telegr. z Lu- 
blany, umarł tam książę biskup Antoni Aloizy Wolf 
w skutku, ponowionych ostatniemi dniami napadów 
apoplektycznych. 


Francya. 


W dalszym ciągu broszury „Cesasrz Napoleon i 
Włochy* tak prowadzi rzecz p. de La Guerronitre: 

W ósmym- rozdziałe pyta p. de La Guerronitre 
czy stan rzeczy obecny tak trudny do utrzymania 
w Rzymie i Turynie, da się utrzymać w Lombar 
dyi, Ncapolu, Toskanii, Parmie? Przyznaje on AF 
cyksięciu gubernatorowi przymioty dobrego i łago 
dnego rządzcy, ale nie dosyć na tem. Broszura ta 
wymierzona głównie przeciw Austryi, przecież nie 
śmie zarzutów czynić jćj rządowi pod względem 
administracyi Włoch. Ale za to politykę austryack4 
czyni odpowiedzialną za wszystkie inne rządy wł0 
skie. Neapol jest wazalem Austryi, związawszy s0 
bie ręce tajemną umową, która niepozwala stawić 
kroku jednego bez porady Austryi, W. Toskanii 
jest podobnież, i między księciem a ludem stanęła 
Austrya, która niedopuszcza, aby Florencya odzy: 
skała czasy Medyceuszów. Parma się wpływowi 
temu opiera, lecz nazbyt jest słabą. Modena za 
jest jakby prowincyą austryacką. Taki jest obecny 
stan Włoch: w Rzymie antagonizm między władzą 
duchowną 4 interesami spółeczeństwa, odosobnie 
nie monarchy mimo powagi urzędu najwyższego 
kapłana, nieustająca okupacya francuska; w Tury: 
nie wzburzenie „ducha narodowego, mogącego spro- 
wadzić wojnę i schizmę, w całych zresztą Wło 
szech, gdzie dominuje wpływ austryacki, oburzenie 
narodowe gotowe wybuchnąć w rewolucyę, zatar 
cie wielkich wspomnień przez większe jeszcze pie 
szczęścia, sponiewieranie religii, porządku, niezale” 
żności, powagi panujących i niebezpieczeństwo dla 
Europy. Opinia publiczna rozstrzygnie, czy możć 
tak dalćj pozostać. 

Na kongresie paryskim Anglia i Francya były 
tego zdania, żeby w Wiedniu i Neapolu udzielić 
rad, a z tego punktu wychodząc, że myśl ta zna” 
lazła w kongresie dobre przyjęcie, zaczęto korespon? 
dować z Wiedniem, i wr. 1857, przesłano tamże 
z Paryża plan reformy, który miano przedstawić Pa” , 
pieżowi. Główne myśli tego planu były: Zgroma” 
dzenie rady stanu świeckićj do prac prawodawczych: 
pewien rodzaj reprezentacyi rad prowincyonalnyć 
do uchwalania praw i budżetu; kontrola wydatków 
miejscowych przez rady prowincyonalne; nowy ko” 
deks cywilny oparty na kodekscie bądź francuskim 
bądź austryackim, bądź neapolitańskim; regularny 
pobór podatków; amnestya dla tych, którzy się 
przed Papieżem ukorzą. Rząd austryacki w miejsce 
tego projektu posłanege w czerwcu 1857 przedsta” 


nek instytutu i oficer legii honorowćj*, w drugićj | wił inny, pozbawiony wszelkićj rękojmi kontroli 


a przeto Francya przystać na takowy nie mogłw 
sądząc, że lepićj nic nie robić jak robić pozornie: 
Austrya odmawiając pomocy swojćj do reform, lu 
bo je w zasadzie uznała, szła za naturalnym polí- 
tycznym popędem. Nie zaprowadzając reform w swe” 
ich prowincyach włoskich, niemogła chcieć, aby 
takowe w innych częściach Włoch były zaprowa” 
dzone. Zrozumiała to jeszcze w r. 1815, gdy kró* 
lowi neapolitańskiemu w traktacie tajemnym za- 
broniła zaprowadzać zmian, któreby się nie zgadza” 
ły z zasadami w jéj krajach włoskich przyjętemi: 
W dalszym ciągu rozdziału 9go wykazuje autof 
politykę ks. Metternicha względem Włoch i dowo: 


a Sardynii, do- |dzi, że Austrya niemoże/pozwolić na zmiany w Rzy 


sia pen oorlel, pa nibij Rozmo” 
wy, drukowane z jakiegoś rękopisu, któ e 
bował umiejętnych sprostowa DE , ry potrz 


Do Redakcyi. 


Wyczytawszy w feiletonie Czasu, p.t. „Tygo 
mik VVarszawski* polecenie publiczności mających 
się kiedyś. drukować prac moich przez wzgląd ná ' 
orobę jakićj od lat kilku podlegam, czuję sif 
w obowiązku oświadczyć, iż do podobnego pole; 
cenią nikogo nieupoważniłem, nieuważając się a” ` 
tak wysoko iżbym ogół publiczności mógł obcho 
dzić, ani tak nizko iżbym mógł godności osobistó 
zapominać. 
© Jeżeli szanowny korespondent raczy zajmować 
się autorem jedynie ze stanowiska filantropii, tedy 
pracom jego zaszczytu nie czyni; jeżeli polecź 
przez wartość rzeczy, nie widzę powodu wzbu” 
dzania współczucia dla osoby, w każdym więc re” 
zie słowo korespondenta jakkolwiek przychylne 
zupełnie zdaje mi się niestosownem. 
iedawnymi czasy We Francyi mieliśmy przy” 
ład jak uwłaczającą rzeczą dla sko, i dla sło” 
wieka jest to odwoływanie się do uczucia powsze: 
chnego. Miałżeby jeden korespondent Czasu bydź 
przeciwnego zdania ?.. nie sądzę, nastąpiło to prg 
dzéj brakiem oględności słowa, czego wszakże be” 
wyraźaćj protestacyj zostawić niemogłem. 
Rzym 30 stycznia 1859 r. 
T. Lenartowicz. 
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mie, Neapolu i Florencyi, by takowe nie oddzia- 


pa 


-Padkowo tylko trwała jedność 


ływały na Lombardyę; a 
można nic we Włoszech 


cyę rozpoczynane są daremnemi. 
dnak świadectwem u 


Sycyna popierać. 
ż pozostanie Włochom między niepodobień- 
stwem reform, a grożącym btana Ulieciymi? Jak 
Doa zł wydobyć z téj trudności? Czy przez rewo- 
a yłby to środek niebezpieczny, a przytem 
a = uteczny. Tego dowodzi broszura następnie w 
rozdziale lOtym. Zapaleńcy rewolucyjni wszystkich 
rajów mają wspólne sobie namiętności i złudze- 
nia. Erzejęci swojemi ideami, oderwami od rzeczy- 
wistośc:, stawiają oczywiście marzenia lub życzenia 
swoję w miejsce faktycznćj pewności. I tak np. od 
cawna wmówili w siebie i jeszcze dziś mniemają, 
że nic łatwiejszego jak przywieść Włochy do po- 
wstania , wyprzeć Austryaków i przerzucić ich za 
Alpy. Zdanie to świadczy o nieświadomości i za- 
rozumieniu. Prosta znajomość sił austryackich i stra- 
tegieznych pozycyj przekonywa 0 mylności tego 
mniemania. Nie lękając się zaprzeczenia ze strony 
znawców utrzymujemy, że gdyby całe Włochy po- 
wstały od Tarentu do Alp, armia austryacka mo- 
że wprawdzie ponieść jedną i drugą porażkę, ale 
w końcu zdobyłaby łatwo cały półwysep na nowo. 
ewolucye wprawdzie wydobywają ludzi pełnych 
zapału, ale nie tworzą w jednym dnia wojsk na- 
wykłych do boju, nie rodzą organizacyi wojskowej 
i niezmiernych materyałów jakich potrzeba do pro- 
wadzenia wojny z takiem jak Austrya mocarstwem. 
j łochy wszelako wtedy tylko mogłyby same przez 
się bronić niepodległości swojćj, gdyby były w sta- 
nie wyprowadzić w pole 200,000 dobrze wyćwiczo- 
dei żołnierza, między któremi 20,000 jazdy, 500 
ga polowych, 200 oblężniczych, do czegoby po- 
rzebą z jakie 20000 koni pociągowych. Z tego 
prostego wyliczenia widoczną jest rzeczą, że silny 
1 przedsiębiorczy rząd potrzebowałby najmnićj dzie- 
Sięciu lat, aby taką siłę wojenną wystawić. Trzeba 
nadto przyznać, iż natura bardzo wiele przyłożyła 
się do obrony panowania Austryj we Włoszech, 
a ręka ludzka wsparła ją. Tu skreśla autor bro- 
szury strategiczne pozycye Austryi nad rzekami Lom- 
bardyi, wzmocnione fortecami. Przypuściwszy nawet, 
że powstańcy dotarliby do Adygi, a całe Włochy 
były w ich ręku, przypuściwszy nawet, żeby się im 
dostały wszystkie twierdze Włoch górnych, to i 
tak jeszcze Austrya w posiadaniu Werony i podnó- 
ża Alp mogłaby z Tyrolu i Karyntyi kusić się o 
pdebranie posiadłości swoich. Z pomocą kolei że- 
zek „może zebrać wojska śpiesznie, i licznemi 
By z boku i przodu zajść nieprzyjaciela, wy- 
pA 80 za Po, i powtórzyć zwycięski rach Rade- 
lego w r. 1848. Pokazuje się zatem, że narodo- 
wosé włoska nie może być dziełem rewolucyi i że 
nigdy bez pomocy. obcćj nie odzyska niepodległości. 
Jeżeli więc obecny stan jest zagrażającym, a re- 
formy i rewolucye są niepodobieństwem, jakichże 
trzeba kombinacyj, aby ludy i rządy włoskie wydo- 
były się z anormalnego i groźnego położenia swe- 
go? W tym jedenastym rozdziale przedstawia au- 
tor niepodobieństwo jedności. Czy Włochy—mówi 
on—mają utworzyć jednolite państwo? Zaprzecza 
temu historya i naturalne położenie. Włochy mogą 
być tylko zjednoczone przez szczęśliwego wojowni- 
a lub tyranię rewolucyjną. Tu przedstawia autor 
różnicę charakterů mieszkańców, obyczajów, języ- 
ka, interesów, które nigdy nie dopuściły, aby pół- 
wysep zlał się w jedną całość. Za Rzymian przy- 
h Włoch. Napoleon I 
worząc królestwo włoskie szedł za wyższym popę: 
PS niżeli ambicyajdynastyczna; nie szło mu 0 u- 
meine królestwa, lecz o skupienie narodowe i 
młodzenie narodu włoskiego. Któżby się. dziś od- 


PT Podźwignąć koronę żelazną, która mu spa- 


salę skroni ? trudno ją zdobyć i trudno nosić. 
spokoić EA o to, aby dając Włochom pokój, us 
tront: uropę a nie wzniecać wojny o następstwo 
widskon przeto myśleć o zjednoczeniu bez- 
Broszura w ak starać się o związkowe połączenie. 
system opiera aale 12ym chce wykazać, że taki 
dostateczne rozwi ną trądycyach i historyi i daje 
się rodzą się zwi zanie. We Włoszech same przez- 
cesarstwa ka. państw. Były one po upadku 
starani leży, S tworzyły się nieustannie za 
„nich popęd: - Politycy è tYeeuszo dawali także do 
samą myśl poruszali, wi poeci Dante i Petrarca tę 


» R c d j i 
włoskich, W późniejszych o wieki idzie 
stanu włoscy zagrzewali do unii. Po stłamieniu 


powstań 1821 i 1831 r. dyplomaci k 
losy Europy dzierżyli, rozstrzygali nna do 
słowami: „Włochy umarły“. Ale się mylili. Wła- 
Snie pod te czasy powstała szkoła, która od 15tu 
lat jest reprezentantką i kierowniczką narodowego 
ruchu. Szkoła ta nie chce wiedzieć o spiskach i 
sprzysiężeniach; powołuje ona głośno ludy i książąt 
o zgody, do związku religii z wolnością. Swojemi 
pismami, wpływem na umysły i przez swoich na- 
czelników sprowadziła ona prawdziwe przeobrąże- 
nie we Włoszech. Z nićj to wyszli Pius IX i Ka- 
rol Albert, którzy przed rewolucyą 1848 byli się 
=> chwilę związali na jój korzyść. Glówną myślą 
¢j szkoły politycznćj jest związek państw. Jeden 
z jéj kierowników Gioberti przyznaje, że myśl fe- 
dnia ył nie jest nową we Włoszech, a odpowie- 
aż obyczajom , urządzeniom i stosunkom geogra: 
ym. Hr. Balbo tąż samą myślą był przejęty i 


przecież bez Austryi nie- 
r ; poczynać, gdyż wpływ jéj 
Jest możny na rządy włoskie. Artai B inka 
gresu paryskiego pod względem ulepszenia rządów 
we Włoszech są bezowocne, a układy przez Fran- 
mn Pozostaną one je- 
7 czuć jakie ożywiały Cesarza 
apoleona, chcącego zapewnić pokój Europy i cele 


który ku sobie zwrócił zapał i cześć całych Włoch, 
który Rzym uczynił środkowym punktem świata i 
drugą wieczność mu zapewnił. Mężowie stanu u- 
znali więc papieża głową unii włoskićj. Gdy myśl 
związku opanowała umysły, wzięto się raźno do 
dzieła. Naprzód 3go listopada 1847 pod wpływem 
papieża powstaje związek cłowy; potem wyradza 
się liga wojskowa, gdy król Neapolitański i W. Ks. 
Toskański oświadczają się z chęcią połączenia wojsk 
swoich z wojskami Karola Alberta. Nakoniec po 
porażce wojsk sardyńskich liga objawia się w for- 
mie projektu politycznego ułożonego pod okiem 
Piusa IX. Europa nie jest na to obojętną, lecz 
Francya zajęła się była wewnętrznemi rozterkami, 
Anglia zaś bacznie się przyglądała temu dziełu, a 
poseł jéj w Wiedniu lord Ponsonby popierał ten 
zamysł jak to widać z depeszy jego, w którćj mó- 
wi, że pierwszym warunkiem jest uznanie szczere 
i otwarte narodowości włoskićj, nie prowincyonał- 
nćj, ograniczającćj się na administracyi prowincyo- 
nalnéj i komunalnćj w Lombardyi i Wenecyi, na 
uznaniu praw konstytucyą nadanych, lecz na dą- 
żeniu do utworzenia federacyi włoskićj, któraby za- 
chowała neutralność tak jak Szwajcarya. Takie 
miano uczynić oświadczenie — mówi Ponsonby — 
Anglii i Papieżowi, który na tój drodze mógłby się 
wydobyć z niebezpieczeństw kościelaych i świeckich, 
między któremi jest zagrażająca mu ze strony Nie- 
miec schizma. Otóż projekt ten upadł skutkiem 
rewolucyi. Partya republikancka w Rzymie nie 
chciała wiedzieć o podniesieniu moralnćj. potęgi 
Papieża i o zjednaniu panującym przychylności lu- 
du, i obawiała się wzmocnienia systemu monarchi- 
cznego przez pogodzenie go z interesem narodowo- 
ści. Osobliwą jest rzeczą, jak król Neapolitański 
przystąpił do tój wielkićj myśli organizacyjnćj, za- 
nim takowa jeszcze sformułowaną została. D. 1go 
kwietnia 1848 król Ferdynand Ilgi wydał taką o- 
dezwę do narodu: „Król wasz podziela radość, ja- 
ką sprawa włoska wszystkie umysły przejęła. Jak- 
kolwiek liga nie otrzymała jeszcze sankcyi przez 
formalną umowę, to przecież poczytujemy ją jako 
istniejącą faktycznie, albowiem z góry już została 
zawartą przez powszechne zezwolenie monarchów 
i ludów i ujrzymy wkrótce w Rzymie kongres 
któryśmy najpierwćj projektowali, i do którego ja- 
ko pierwsi wyślemy deputowanych z tćj tutaj części 
wielkićj rodziny włoskićj.* Pius IX pobłogosławił 
temu przedsięwzięciu, i rzekł w allokucyi swojćj: 
„Cóż może zagrażać Włochom, gdy węzeł wdzię- 
czności i zaufania łączy razem ze sobą siłę ludów 
i mądrość królów!* W dniu rozbicia tćj zgody 
upadły Włochy; lecz pozostała idea odrodzenia 
Włoch. Brakowało naówczas do utrwalenia tego 
stanu rzeczy, silnćj, spokojnćj Francyi, którejby głos 
był w Europie słuchany, iktóraby mogła bronić we 
Włoszech co polityki, tćj była zawsze polityką wło- 
ską tak pod Henrykiem IV jak pod Napoleonem I. 


W łAochy. 


Gazzeta piemontese zamieszcza dosłowne motywa 
projektu pożyczki 50 milionów wniesionego w Iz- 
bie deputowanych w Turynie w dniu 4 b. m. Mi- 
nister Lanza miał taką przy tćj sposobności mowę: 

„Panowie! Nadzwyczajne uzbrojenia Austryi pro- 
wadzone nieprzerwanie w królestwi: lombardzko- 
weneckiem, a szczególnićj wzdłuż granic Po i Ti- 
cino, są wam dobrze wiadome. Na kilka dni przed 
otwarciem naszego parlamentu Gaz. Wiedeńska do- 
niosła była o wysłania do Włoch korpusu armii, 
który łącznie z wojskiem już tam stojącem daleko 
silniejszą tworzy armię, niżby jéj było potrzeba w po- 
koju dla samćj tylko obrony bezpieczeństwa publi- 
cznego i wewnętrznego porządku. Co wszakże dra- 
żliwszem jeszcze czyni taki stan rzeczy, to rozło- 
żenie tych wojsk ustawionych po większćj części 
w pobliżu Addy i Ticino, a najlicznićj zakwate- 
rowanych w Kremonie, Placencyi i Pawii, a to 
w sposób dający poznać widocznie zamiary zacze- 
pne korpusu obserwacyjnego na sąsiadujące pań- 
stwo. Innemi oznakami mało budzącemi zaufania 
jest rozłożenie oddziałów wojska po wsiach wzdłuż 
Po i Ticino, częste ich marsze nad naszemi grani. 
cami i rozkazy zakładania magazynów wojskowych 
i rozpisania kwaterunków po wielu miejscach. Do 
tych faktów nie okazujących pokojowego usposo- 
bienia Austryi, dodać jeszcze należy, najświeższy 
dekret zakazujący wyprowadzanie koni do Pie- 
montu i zaciągnięcie przez Austryę pożyczki 150 
mil. lirów. i ; 

„W obec takich nieprzyjacielskich manifestacyj 
i takich uzbrojeń, widocznie przeciw naszemu kra- 
jowi; wymierzonych, opinia pu>liczna czuje się nie- 
spokojną, a rząd królewski zmuszonym był przed- 
siębrać spiesznie wszelkie kroki, jakie nakazuje 
ważność takiego stanu rzeczy i obowiązek bronienia 
bezpieczeństwa i honoru kraju. Aby Więc rozpo- 
częte Środki obronne dalćj prowadzić i na każd 
przypadek być przygotowanym, rząd królewski do- 
maga się upoważnienia do zawarcia 50 milionowej 
pożyczki. 

„Panowie! 


należałoby oszczędzić krajowi nowych ciężarów i 
finansom pań 


wnieść. Ale wiecie, że 
ja się nadzwyczajnćj wagi chwile, w których ofia- 


mówił, że plan ten dąży do urzeczywistnienia w no- 
woczesnćj polityce tego, eo niegdyś Włochy w pier- 
wszych zawiązkach cywilizacyi swojćj niedokładnie 
były uskuteczniły. Dzis idea unii jest we Wło- 
szech już popularną, a w Europie za jedynie pra- 
ktyczną uznana. Szło tylko w r. 1847 o to, kto ma 
być głową unii. Ten, który reprezentuje w osobie 
swojćj najpowszechniejszą i najpotężniejszą ideę, 


ra staje się świętym obowiązkiem, nieuniknioną 
koniecznością. Ministeryum polega na waszym do- 
swiadczonym patryotyzmie , i ufa, że udzielając mu 


środków potrzebnych do obrony kraju, honoru, 
wolności, niepodległości narodu, będziecie zgodni 
i wytrwali. Dla tego rząd przedstawia wam nastę- 
pujący projekt i prosi o uznanie jego nagłości*. 
Gazeta Wiedeńska powiada z powodu tćj mowy: 
„Piemont przyzwyczaił nas do swego wiarołomstwa, 
nie mozna było jednak z większym egoizmem poli- 
tycznym wystąpić, jak przekręcając i wykrzywia- 
ge Dhia, jakie służą temu projektowi za pobudki“. 
D 


. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków» 10 lutego. Z zadziwieniem nieraz zdarzało się nam 
czytać, jak ogromne ilości piwa pochłaniają mieszkańcy miast 
niemieckich. Wszelkie najautentyczniejsze doniesienia zdawały 
się nam zawsze przesadzone — do tego błędu przyznajemy się 
dziś z pokorą, otrzymawszy dokładną wiadomość o ilości wy- 
pitego piwa w Krakowie. Bo jeżeli gdzieindzićj piwo jest napo- 
jem powszechnym, którego zarówno używa bagaty i ubogi, pan 
i sługa, stary i młody, mężczyzna i kobieta, to u nas pewna 
tylko część mieszkańeów pija piwo. Z 41,000 mieszkańców 
miasta, bo taką tylko cyfrę wykazały ostatnie spisy ludności, 
trzeba odtrącić połowę na kobiety jako nie pijące piwa, zna- 
czną część na dzieci i młodzież, znaczną także część na tych, 
którzy nigdy go nie pijają, lub w przypadkach nadzwyczaj 
rzadkich; pozostanie zatóm kilka tysięcy pijących piwo, a więc 
na każdego z tych wypadnie po kilka wiader rocznie. Wypito 
bowiem w samém mieście Krakowie piwa: 


w r. 1857 w r. 1858 
wyrobu miestowego wiader 25,003 23,572 
5 zamiejscowego w 13,613 21,786 
razem wiader 38,621 45,358 


Nie będziemy tu ani słowa pisali o wpływie piwa na chara- 
kter, uczucia, skłonności, temperamenta; pisano już o tém 
wiele, to poważnie, to lekko, pod względem higienicznym, sta- 
tystycznym, obyczajowym, a nawet i politycznym; pamiętamy 
bowiem pod tym ostatnim względem traktat jednego z humo- 
rystów „o wpływie piwa bawarskiego na konstytucyę grecką; a 
wreszcie tym coby chcieli wyprowadzać jakowe wnioski, przy- 
pominamy, że i w Csasie obszernie i niejednokrotnie przed- 
miot ten traktowano. Był przed laty w felietonie Czasu nie- 
poślednićj wartości actykuł o piwie w Berlinie, były i w mie- 
sięcznym Dodatku do Cwasu listy berlińskie które z wielką 
dokładnością rzecz tę rozbierały — do nich więc odsyłamy. 
Z cyfr powyżćj umieszczonych wykazuje się to wszelako, że 
w przecięciu wypada na każdego mieszkańca Krakowa prze- 
szło wiadro piwa na rok. Gdy jednak korespondent paryzki 
w Dodatku do Czasu za miesiąc styczeń wykazał, jak śmie- 
szną jest a do tego niesprawiedliwą ta rachuba przeciętna — 
przeto przytoczymy jako przykład, że kto wypije dziennie kwar- 
tę piwa, ten wypije rocznie 10 beczek. Z tego można wnosić, 
jak mało jest jeszcze w Krakowie ludzi pijących codziennie 
kwartę piwa — a przecież wypito go w r. z. aż 45,358 wiader! 

— Z dalszych składek na założenie |szpitala obwodowego 
w Złoczowie, znaczniejsze wnieśli: Gmina miejska z kasy miej- 
skićj po 500 zł. austr. przez lat'6, pp. Jan i Tytus Kielanow- 
scy 300 złr. w obl., ind., Stanisław Białobrzeski 100 złr. w obl. 
ind., Eliasz Garanicz 100 złr. w obl. ind., Juliusz Wierzbicki 
100 złr. list zast., X. Tomasz Bogucki 50 złr. w obl. ind. itd. 
Drugi ten wykaz składek przedstawia gotówką (licząc 6 letni 
dar gminy) 3673 zł. 15 c. i w papierach publicznych procen- 
towych 650 złr. czyli 682 zł. 50 c. 


Depesze telegraficzne. 
Paryż 9 kaj e Wczoraj odbyło się pierw- 
sze posiedzenie a prawodawczego. Hr. Morny 


powiedział w swojem zagajeniu, że chciał mówić 
o pracach tegorocznego zebrania prawodawczego, 
ale zimny rozbiór nie zdawał mu się być stóso- 
wny teraz po wrażeniu jakie deputowani odnieśli 
z mowy cesarskićj. Wezwał on deputowanych do 
nieograniczonćj ufności w Cesarza i między jn. 
nemi rzekł: „Miejmy ufność w Cesarzu, który się 
spodziewa, że pokój nie zostanie naruszonym, 
Inne jeszcze dalsze powody powinny obawę roz- 
wiać; trzeba się spodziewać, że dyplomacya lub 
sąd polubowny załatwią trudności z pomocą szó- 
stój potęgi jaką jest opinis publiczna, która może 
się niekiedy mylić, lecz koniec końcem zawsze 
staje po stronie prawa, ludzkości i sprawiedli- 
wości, Miejmy nadzieję, że w obecnych okoli- 
cznościch wspaniałe idee i lojalne, bezinteresowne 
zamiary Cesarza, utorują sobie drogę w świat, a 
znalazłszy przyjęcie w sympaty! ludów, wsparte 
powagą monarchów, wymogą Spokojne rozwiąza- 
nie wszystkich trudnych kwestyj. Jakkolwiek przy- 
szłość wypadnie, postępujmy tak jak w przeszło- 
ści! Zasięgajmy rady jedynie w, ją, Zoe na- 
szym! Skupiajmy się coraz ściślój około tronu 
Pomoc nasza stanowcza większćj doda mocy Ce- 
m y układach, tak jak w gy pay 
udzieliłaby mu większćj siły w zwycięstwie. 

Paryż 8 ic Uda jenerała Mac Ma ri 
główno- dowodzącego armią W Algieryi, spad 4 
cza, że z rozkazu księcia Napoleona powo/aną zo- 
staje natychmiast do Francyi Czynna wi "Ol > 
stająca pod rozkazami jenerała Fones ke $ = 
ta kończy się temi słowy: „Idźcie żośnierze, bądż- 
cie odważni, karni i nieustraszeni ; 

Paryż 8 lutego. La Patrie wbrew innym po- 
daniom twierdzi, że rada a WH 1 najwyżej u- 
rzędnicy zgadzają się Z polityką esarza (inaczćj 
też być. niemoże), tudzież, że Bramara Napoleon 
II i Włochy* objawia sposób widzenia rządu. 

Londyn 8 lutego. Dzisiejsze dzienniki poranne 
zajmują się rozbiorem mowy Cesarza Napoleona. 
Times, Herald i Chronicle widzą w nićj zapewnie- 
nie pokoju; Daily News 1 Advertiser uważają ją 
jako dwuznaczną Post poczytuje ją raczćj za Wo- 
jenną. 


Turyn 7 lutego. Podczas obrad w wydziałach 
nad prawem o pożyczcee 50 milionów, hr. Revel 
znany deputowany konserwatywny oznajmił, iż 
gotów jest uchwalić, czegokolwiek rząd domagać się 
będzie na przypadek wojny obronnej, ale na'woj- 
nę zaczepną ani centima nie uchwali. 

Turyn 8 lutego. Raport komisyi pożyczkówej 
przychylający się do pożyczki, został jednozgo- 
dnie w téj komisyi uchwalony. Pojutrze przyjdzie 
on pod obrady k } 

Bukareszt 7 latego. Nowy gabinet wołoski 
został utworzony. Prezesem ministrów Jan Phili- 
pesko; ministrem sprawiedliwości Mikołaj. Gole- 
sko; skarbu Jan Katargie, wojny Wladopano; 
spraw zagranicznych Demetryusz Bratiano; oświe- 
cenią Jan Kantakuzeno; kontroli Grzegórz Phili- 
pesko. (Cały przeto gabinet utworzony jest z na- 
czelników -stroanictwa unii, zwanego narodótóm. 


P. R. Cz.). 


Wypadek zaszły na Wschodzie, w Księstwach 
Naddunajskich, na dwa dni przed mową cesarza Na- 
poleona, to jest wybór hospodara mołdawskiego ho- 
spodarem wołoskim w dniu 5 t. m., na którego 
ważność zwróciliśwy zaraz uwagę czytelników na- 
szych w Czasie z 8go t. m., nie jest dotąd nale- 
życie w swych następstwach oceniony. Jak z po- 
czątku wytężone oczekiwanie na mowę Cesarza 
Francuzów niedozwoliło dokładnie ocenić tego 
zdarzenia, tak dzisiaj mowa ta zgłusza jego roz- 
głos i swą ważnością na drugie miejsce go spy- 
cha. Prócz powyższćj depeszy donoszącćj 6 utwo- 
rzeniu nowego gabinetu z naczelników stronni- 
ctwa narodowego, nie mamy jeszcze dotąd ża- 
dnych późniejszych wiadomości tęlegraficznych, co 
następiło po tym wyborze. przyjętym «z radością 
przez kraj cały; nie wiemy jak postąpił hospodar 
mołdawski Cousa dowiedziawszy się, że jedno- 
myślnym głosem Izby wołoskićj powołany został 
na hospodara Wołoszczyzny; nie wiemy czy wy- 
prawiono do niego deputacyę itd. Dzisiejsza Kor. 
Austr. zawiera tylko list z Bukarestu z 4go t. m. 
donoszący © zarzeniach poprzedzających wybór 
hospodara. Korespondent pisze, iż 3go lutego o- 
twarto wołoską Izbą deputowanych etósownie do 
programu i według wszelkich form przepisanych, 
Lecz nęzajutrz rano pojawiło się pewne wzbu- 
rzenie w ludności bukarestskićj, którój tłumy 
zgromadziwszy się przed Izbą obrad. wołając, 
że kajmakamia i bojarowie chcą kraj sprzedać. 
Tłumy uspokoiły się dopiero po przemówieniu 
deputowanego Bolisk. Ustąpiły z dziedzińca pała- 
eu Izby, lecz pozostały na przyległych ulicach; kaj- 
makamia dała wówcząs rozkaz dwom: kampaniom 
wojska, by posuwając się z nadstawionym bagnetem 
oczyściły te ulice; a przed nimi tłumy beż operu 
ustąpiły. Obrady które wprzód już w Izbie, roz- 
poczęły się, odoywały się dalej bez przerwy. 

Z Rosyi nie ma żadnych ważnych wiadomości. 
Pogłoska jakoby w Królestwie Polskim powołano 
Sopo wanoh pod broń, okazuje się dotąd fałazy- 
wą lub przedwczesną. Powołano wprawdzie urlo- 
powanych , lecz jedynie z marynarki, których jest 
około 800 w Królestwie i którzy właśnie z dotych- 
czasowych miejsc zamieszkania do miast guber- 
nialnych ruszają. Urlopowanych z'armii lądowcj, 
których znajduje się w Królestwie Polskiem kil- 
kadziesiąt tysięcy, dotąd niepowołano. 

Według depeszy telegraficznej z Neapolu z 4go, 
którą zamieszcza Gaz, Kolońska, -król zapadł na 
nowo na zdrowiu i wróci do Caserta. Miano o- 
debrać w Neapolu notę angielską, oznajmiającą, 
iż amnestya udzielona przez króla jest niedosta- 
teczną. Zapewne to ostatnie doniesienie nie. jest 
prawdopodobne. Rząd angielski mógł} wprawdzie 
czynić w Neapolu przedstawienia, ale nie w ten 
sposób, aby oceniał rozciągłość aktu e 12 

Według takiejże depeszy z Rzymu z 5go, ksią- 
żę Walii przybył tam we czwartek. Urzędow 
dziennik Giornale di Roma zaprzecza pogłosom o 
ogłoszeniu Ferrary w stanie oblężenia. 3 

Z Indyj wsch sdnich nadeszły w tych dniach dwie 
poczty: z Bombaju I z Kalkuty. cześniejsze wia- 
domości przywiezione pocztą z Bombaju odleglej- 
szego od teatru wojny, telegrafowane w treści do 
Londynu, znajdujemy już w dziennikach angiel- 
skich i północno-niemieckich. Druga późniejsza 
pocztą z Kalkuty z 8go stycznia nadeszła 8go lu- 
tago do Tryestu, a w treści przesłaną została dalej 
telegrafem. Wiadomości tak jedną jak drugą pocztą 
przywiezione wskazują, iż nie zmyłliliśmy się kre- 
śląc w Czasie z 2 t.m. położenie rzeczy na obu tea- 
trach wojennych, którę to położenie niezmieniło 


||się dotychczas w głównych rysach, i przedstawia- 


jąc, żenietylko walka wndyach nie jest skończoną, 
lecz że plan kampanii jesiennćj i zimowój nie po- 
wiódł się w wykonaniu. Na teatrze nadgangeso- 
wym nie zdołano spędzić ze wszystkich stron, 
otoczyć i zniszczyć powstańców, lub wyprzeć ich 
do Nepalu na północ; w Indyach środkowych nie 
doścignięto głównego oddziału powstańców Tan- 
tia-Topaya: wojna podjazdo.a toczy Bię dalej i 
długo jeszcze trwać będzie. Wprawdzie doniesie- 
nia z pola boju do 21go grudnia sięgające, mó- 
wią znów o pobiciu jakiegoś znacznego oddziału 
powstańców przez lorda lyde, lecz dodają że 
w d. 26go grudnia wódz naczelny w pościgu za 
tym oddziałem spadł z konia 1 zwichnął sobie rę- 
kę. Begum luknowska działa na czele licznego 
korpusu w północnćj Qudzie, zaś o Nena-Sahy- 
bie, o którym niedawno głoszono to że poddał 
się, to że zmuszony był uciekać na północ, do- 
noszą znów teraz, iż z oddziałem swoim prze- 
rznął gi na ołudnie. 


Antoni Miobukowsii Redaktor odpowiedzialny, 


4 


Frzyohodzgj: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
= z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra- 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
(w walucie austryackiój), 


gin zg sałają| pracą no; 5. 27 wieczór; — z Ostrawy (przez 
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zdów i Hucisko w cyrkule Rzęszowskim położone, małole- 
tnich Stanisława i Maryi Politalskich własne, na lat trzy, to 
jest od 24 czerwca 1859 do 24 czerwca 1862 w drodze pu- 
blicznój licytacyi najwięcćj ofiarującemu wydzierżawione bę- 
da. Licytacya odbędzie s'ę dnia 15go marca 1859 o godzinie 
A0ćj przed południem. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 


hee ror wykaz cen przeciętnychjzboża na STÓWNiejszych 
targach w Gelicyi zachodnićj wciągu stycznia 1859 na miary 
niższo-austryacką. (W monecie nowéj austryackicj.) 

pszenica, Żyto, jęczmień, owies 
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a s T E E E 1 i Główny skład i sprzedaż nakładów Litografi FOLWARHKI Æi 
11. p z powodu słoty nie było targu zbo- > mad pl, skryptur dla wszelkich do sprzedania 
owego. sz niższych w najrozmaitszych gatunkach i ri + 
2 > = FO 240. 210. 143. wszelkich potrzeb do pisania i rysowania, | Samdeckim chwodzie, od 40 do 150 
Rosmadów . „5, ” TS S0, 240. 2410. 1 48. Także pośredniczy Bióro i udziela wszelkie informa- |morgów, na różne ceny od-3 do 10,000 zër. 
js - 80. --1 54. -. 1,40. 1 5. Dób So Kakita kapne, pprzedaży i zamiany: Wi w. a,, blisko Nowego lub Starego Sącza w bardzo Żyznćj 
19. 5 1L1Q 80. „154. 150. 1 5. T da ch o p sę do najmniejszych i po- fi urodzajnój okolicy położone. 
s 0 20, pd 154 Ia | letosysh fawarków 1k w Gala W. ięstwi | page dani 
: . ś j = tu 
Kraków 3 stycznia 1859, domów i realności w AA meg łapa pr 3 w DOBRA do Spr ze y ania 


dowych i miąstęcekach iia 
Umieszcza starających się 0 jakiekolwiek posad. -= 
watne; ogółem pośrodniczy i załatwia wielkie droad 
w kariwiejć handlowym, przemysłowym i stosunków prywa- 
tych. 


Pociągi osobowe na koleją; żelaznych, 


z Krakowa do Wiednia, Wrocławia; Wozy 7 rano; 


3 Bió ; 
8. 45 popoład. = da Osray (Bezor | Dis pra Kul wowarowyw, ton da samenaa: 
Bogumin (Oder erg) do Prus) 9.45 ca-| Kilka powozów, bryoski, keretę modną elegancką; 
no— do Rzeszowa 5. 40 rano; 10, 30 rano; | Wielką kasę żelazną; 


Trzy kamienice na Kazimierzu w najkorzystniejsze m 


położeniu i bardzo iatrąteć: | 
Także poszukują się: rancuzki rodowite na guwer- 
nantki, bony i do towarzystwa. 

GET Listy niefrankowane nieprzyjmują e 
Wpisowa należytość nie pobiera się Sadna. 
Spedycye cementu i wszelkich 'artykułów u siebii 
znajdujących się utrzymuje Bióro samo, 


Gospodarz, 


ministracyjne, budowni 


8. 80 wieczór = do Wieliczki 7, 15, 

z Wiednia do Krakowa 7 rano; 6. 80 wieczór 4 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Mysłowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popcł, 

z Szczą do Mysłowic 4. 40 rano. 

z Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 

z Szozakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 
3. 10 wieczór. 


W Drukarni „CZASU£ 


mający lat 35,. wiadomości, 
grnntowne agronomiczne, ad. 
ctwa wiejskiego, dwunastole. 


O rubrykach dochodów, stanie budynków i zasicwach in= 
wentaryalnych powziąść mogą wiadomość, chęć licytowania 


CZAS z piątku 11 lutego 1859. 


tnią praktykę gospodarstwa, rozrządzając od lat Gciu 
dobrami znacznemi, mogąc mieć rekomendacye od 
ludzi znanych w kraju; stara się o posadę Rządcy dóbr 
w Królestwie lub Wołyniu; wiadomość bliższa w Bió- 
rze Agencyjnćm K. Wolańskiego w Krakowie. (85-3) 


Podpisany zawiadamia Szanowną Publiczność, że 
ZAKLAD MHAPEELE na sposób Pry- 
szmien w obw. Kołomyjskim od wielu lat istnie- 
jący, i któremu wielu odzyskanie zdrowia swego 
zawdzięczają, jak dawnićj tak i nadal pod jego dy- 
rekcyą pozostawać będzie — ecz jeżeliby kto życzył 


p, | sobie takowy na własność nabyć, raczy się osobiście 


albo pisemnie post. rest. Kossów do podpisanego udać. 
(2-3) Antoni Bernaczyk. 


(77-4-6) 


Wachlarze, Biżuterye, 
i najnowszyn guście; na Karnawał 


(49-3) 


wem zajęciu. (117 1-3) 
Bliższa wiadomość w Ekspedycyt „Czasu.“ 


HANDEL 
A. GUMPLOWIUZA 


w.różnych obwodach, od 200 do 600 mor- 


gów ziemi, od 20 do 150,000 złr. w.a, 
Podpisany nietylko, że nastręcza korzystne kupna, lecz 
przez kilkokrotną praktykę w gospodarstwie obeznany, przy- 
czynia się ido prędkiego układy, objaśnia kupującego i ochra- 
nia od A Shea wypisów, sporządza SAM Kontrakty kupna 


i sprzedaży jak najformalniejsze, uskuteoznia intabulącyg dóbr 


lub folwarku kapnego, a wszystko za 1% Procent prz dó-| 
brach, a'2%, procent przy kójnitć folwarku. przy do 
W Nowym Bączu dnia 10 lutego 1859. (111-1-3) 


Ludwik Sroczyński: konces. Agent. 


| a | Wys. bar. | st „| wilgotn. 
l.S |w lin. par. f ne powietrza kierunek 
a prz poczug i następnie wiatru 


60% Rosnm.Roaumors | względna 


„-wschodni sł, 


» » 
poładniowy „ 


| 
I o W EA | A || 
0 P. KALISTOWSKE Fryzyer w Krakowie, ulica Floryańska Nr. 548, 


soba. posiadająca język francuski, niemiecki 
i polski, umiejąca rozmaite roboty, szuka 
umieszczenia jako GUWERNWAWTEŁA, 
lub Towarzyszka i Wyręczycielka w domo- 


SPOSTRZĘZENIA METEOROLOGICZNE 


» 
pogoda z chmorami 


EB GB BB EB /Q 


do sprzedania 
*„nmóili od EBZESZOWAe 


na trakcie cesarskim położone, 750 mor- 
gów pola i 320 morg lasu mające 
z Wro'imacyą i Młynem, 

Są z wolnćj ręki pod korzystnemi warun- 
kami do sprzedania. 

pag”Bliższą wiadomość można zasięgnać 
w Biórze, Adwokata kraj. Dra Lewickiego 
w Rzeszowie. (1412-1-10) 


OERE EEE E LI E E EREE SE EEI E E EE EEEN 
P. KALISTOWSHE Frizeur, /à Cracovie, rue St, Florian Nr. 548. 
EEEN ERRE SSI S SSS 


4 Paryża nadesłany zostal 


w tych dniach znaczny Transport 

Perfum, Pomad, Mydeł, Kosmetyków, Ćremów, Coldcremów 
j z fabryki niżój podpisanego, a których to artykułów jedynie prawdziwych dostać mokia u 

j (| Fryzyera PIOTRA KALISTOWSKIEGO w Krakowie przy ul. Floryańskićj Nr. 548, 
za które Fabryka gwarantuje. "SB 


i 
z, | 


Societe Hygienique, rue de Rivoli Nr. 79. 


WZESZZEREZRERZZERZZCECZEERZEE ZD ZCZPZCDZIZZZZ ZIE Z DZ ZZU 


tak prawdziwe Paryskie jako też Berlińskie i Wiedeńskie, 
(Guirlandy są w cenach od Hgo do Hidtu reńskich za sztukę). 


Tarletany, Lyno-Batysty, Orzantyny, Suknie balowe białe, 
çkawiczki itd, poleca w najlepszym gatunku 


Handel LEONA FEIWTUCHA. 


w Rynku Głównym Nr 234/8. 


przechodzie przez Sukiennico ku Szew- 

skićj ulicy pomiędzy mąką i kaszą pod 

a znakiem Raka, podpisany posiada zapa8 
Słoniny po 33 nkr. Szwalcu po 34 nkr. wal. 
austr. w cenie umiarkowanćj. Poleca się sza- 


nownćj Publiczności. (9-3) Lechowski. 


UWIADOMIENIE. 
W piątek, to jest dnia tigo lutego r. b. 


przez publiczną licytacyę 


dwa Konie zaprzęgowe 


od ck. wozów wojskowych, a t6 na placu 
pod Żiamkiem w Krakowie. (107-2-3) 


DOBRA DESZNO, 


z przyległościami 
Wojciechowice i Kieszki 


w Królestwie Polskiem, w gubernii Radom- 
skićj, w powiecie Kieleckim, 10 mil vd Kra- 
kowa, 7 od Kiele, 19%, mili od Jędrzejowajfi 
Wodzisławia, a milę od szosy Krakowsko- 
Warszawskićj położone, w glebie nader u- 


rodzajnćj są z wolaćj ręki na sprzedaż. 
„ Dobra DESZNO mają 5312 morgów rozległości, z których 
jest gruntów ornych dworskich 1219 morgów, łąk dworskich 
A7, pastwisk 174, lasu 958, gruntów ornych włościan 681 
łąk włościan 16, a reszty 217 morgów pod zabodowaniawi, 
ogrodami, drogami, nieużytkami i wodami dworskiemi i wło- 
ściańskiemi. , 
Dobra te posiadają zabudowania 
brym stanie i odpowiadające ich 
dwór w połowie murowany, 
x Gorzelnię z aparatem Pistoryusza, 
s Z Ani ad, pichlerz, owozarnię, piec na cegłę, karczmę; 
: yn ch ki iem 1 dwie stodoły w słapy murowane z młoc- 
mat i piocatim: 18 reszty budynków są drewniane. 
blisko PRY Pleszój rocznój jest 5460, a ciągłój 1404 dni. 
przy A awi Tartoko mogłaby w razie potrzeby zostać 
wsięcy złtpol. a OWAFZYStWA Kredytowego jest przeszło 70 
zBiędem bliższych wiadomości i warunków zgłosić ci 
do właścicieli do Wiednia w Austryi pod aa ie 
IŚ. M: Kżrthnerstrasse Nr. 1072 1. Stock. 


O w 
Doniesienie teatralne, 


[101] (1-4) 


dworskie i inwentarz w do- 
obszerności, a mianowicie 


W przyszłą niedzielę dnia 13 lutego b. r. 
na korzyść Dyrektora sceny polskićj 
danym będzie 


BAL MASKOWY. 


Bliższe szczegóły afisze ogłoszą. 


s zmiana ciepła 


Zjawiska 
NIEBA 


napowietrzne 
do 


pogoda 


| 


i 
|o godzinićj 9éj z rana sprzedanemi zostaną | 


t 
i 


